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Remontu

nie będzie
– Posłuży do marnowania społecznych pieniędzy – Jan Pszczoła uznał, że 

przeznaczenie 544 tys. zł na remont rogatki warszawskiej to wydatek zbęd-

ny. Wtórowali mu inni radni. Nie było natomiast problemów z przesunięciem 

40 tys. zł na przebudowę drogi, już powiatowej, biegnącej za lotniskiem na 

Sadkowie w kierunku Małęczyna.
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Fot. Szymon Wykrota

Ile kosztuje
remont ulicy?

Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-

wych i Autostrad zadeklarowała 

przekazanie ponad 20 mln zł na 

remont miejskiego odcinka krajo-

wej trasy S7. Poinformowali o tym 

w piątek parlamentarzyści PiS. Mia-

sto chce 30 mln zł.
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Na razie tylko
obietnica

Uchwały w sprawie nadania Józefowi 

Grzecznarowskiemu honorowego 

obywatelstwa Radomia nie ma w po-

rządku najbliższej sesji rady miejskiej, 

choć być powinna – zauważa Sojusz 

Lewicy Demokratycznej.
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Felieton 
Adama Hildebrandta

Na zamówienie

 str. 8

Stracona szansa 
Radomiaka

Jak wyglądał miniony sezon w wy-

konaniu Radomiaka Radom? Kto 

popełnił najwięcej błędów, a kogo 

warto pochwalić? Nasze podsumo-

wanie sezonu „Zielonych” odpowie 

na te i więcej pytań po kolejnym 

nieudanym roku w wykonaniu na-

szego zespołu.

 str. 11

Fines S.A. z siedzibą w Sopocie (81-842), ul. Józefa Wybickiego 13C, działa poprzez swoich Autoryzowanych Agentów jako pośrednik kredytowy banków: 

pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., Euroloan Consumer Finance Sp. z o.o., InCredit Sp. z o.o., NetCredit Sp. z o.o., IPF Polska Sp. z o.o., 
Provident Polska SA, SuperGrosz Sp. z o.o., TAKTO Finanse Sp. z o.o., SMS Kredyt Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. z o.o., Rapida Sp. z o.o., CreditStar Sp.z 

umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, informacji i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/
pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty 
kredytu/pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na dzień 14.02.2018 r.

RRSO - Rzeczywista roczna stopa oprocentowania kredyty gotówkowe i konsolidacyjne (RRSO 23,41%),  (RRSO 108,79%)

ul. Focha 6  tel. 48 363 02 03 

 
ul. Struga 22  tel. 791 383 806 ul. Traugutta 13 tel. 48 362 44 26

Fines Operator Bankowy RADOM

Oferta wielu banków

Na realizację małych
i dużych marzeń

Wypłata gotówki nawet
w dniu złożenia wniosku
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T Y G O D N I K

– Tegoroczne poszukiwanie ducha 
miasta mieć będzie wyjątkowy charak-
ter, ponieważ w tym roku przypada set-
na rocznica odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Radom tę wolność od-
zyskał wcześniej, bo już 2 listopada 1918 
roku – mówi Marcin Kępa, kierownik 
działu dziedzictwa kulturowego i doku-
mentacji filmowej. – Przez cały rok to-
warzyszą nam różne wydarzenia przypo-
minające ten niezwykle ważny moment 
w dziejach naszego kraju. Zapraszamy 
więc do poznania miejsc i ludzi, ważnych 
dla walki o wolność Radomia.

Wędrówka radomskimi ścieżkami 
wolności rozpocznie się o godz. 20 na 
rynku. – Przygotowaliśmy rekonstrukcję 
odsłonięcia pomnika Czynu Legionów 
i oczywiście przybędzie marszałek Pił-
sudski – zapewnia Marcin Kępa. – W jego 
rolę wcieli się Włodzimierz Mancewicz. 
Zaplanowaliśmy też koncert pieśni le-
gionowych. I będzie można pośpiewać. 
To znane utwory, ale na wszelki wypadek 
przygotowaliśmy teksty dla uczestników 
Anima Urbis.

Drugi przystanek (godz. 20.45) orga-
nizatorzy zaplanowali w klasztorze oj-
ców bernardynów. Tu poznamy legendę 
o Krwawym Starcu, czyli płk. Dionizym 
Czachowskim i wysłuchamy koncertu or-
ganowego w wykonaniu Sebastiana Bącz-
kowskiego. – Zwiedzimy też klasztor; 
ojcowie bernardyni pokażą nam miejsca, 
do których zwykli śmiertelnicy nie mają 
wstępu – mówi Marcin Kępa.

Z klasztoru uczestnicy poszukiwań du-
cha miasta przejdą na ul. Traugutta, do 
siedziby straży miejskiej (godz. 21.30). 
Zwiedzą izbę pamięci i posłuchają, jakie 
radomskie organizacje były przed stu laty 
zaangażowane w przygotowania do odzy-
skania niepodległości. A strażacy zapre-
zentują, współczesny, sprzęt strażacki.

Ok. godz. 22.15 Anima Urbis zainsta-

luje się na dziedzińcu Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. – W tym miejscu zatrzymamy 
się na dłużej; będzie można odpocząć 
i coś zjeść – twierdzi kierownik działu 
dziedzictwa kulturowego i dokumenta-
cji filmowej. – Przygotowaliśmy też fajne 
konkursy z jeszcze fajniejszymi nagroda-
mi. 

Przystanek „Pisana Niepodległość” to 
koncert poezji śpiewanej i radomskiego 
duetu Prozak. Zobaczymy także niezwy-
kłe zdjęcia przedwojennego Radomia.

Sprzed biblioteki uczestnicy Anima 
Urbis przejdą (godz. 23.30) na pl. Konsty-
tucji 3 Maja. W okolicy stolika prof. Lesz-
ka Kołakowskiego zaplanowano spektakl 
Teatru Poszukiwań na podstawie tekstów 
wybitnego filozofa.

O północy znajdziemy się na pl. Co-
razziego. – Na finał obejrzymy rekon-
strukcję przejęcia przez Polaków władzy 
2 listopada 1918 roku. W poszczególnych 
członków Komitetu Pięciu wcielą się ak-
torzy, ale i zaproszeni przez nas goście. 
Szczegółów nie zdradzamy, bo to ma być 
niespodzianka – zastrzega Marcin Kępa.

Także tutaj zaplanowano koncert pieś-
ni i piosenek patriotycznych w wykonaniu 
zespołu Betun. Dla wszystkich uczestni-
ków poszukiwań ducha Radomia orga-
nizatorzy przygotowali reprint odezwy 
Komitetu Pięciu o przejęciu władzy 
w mieście, w której czytamy: „Rodacy! 
Chwila dziejowa nadeszła! Dziś o go-
dzinie 12 w południe Rządy w Radomiu 
i jego powiecie objęła Władza Polska”.

Na zakończenie Anima Urbis w niebo 
wzlecą balony; tym razem nie białe, a bia-
łe i czerwone.

Wszystkie godziny wydarzeń tegorocz-
nej Anima Urbis, poza godziną rozpoczę-
cia imprezy, podawane są orientacyjnie 
(plus/minus 15 min.).

NIKA

Poszukamy
ducha miasta

Odzyskajmy niepodległość raz jeszcze! Utwórz z nami Republikę Radomską 

– w sobotę, 16 czerwca Resursa Obywatelska organizuje ósmą już Anima 

Urbis. Tym razem będziemy wędrować radomskimi ścieżkami wolności.

R E K L A M A

– Zaczynamy o godz. 16.30 warszta-
tami literackimi i plastycznymi oraz 
innymi atrakcjami dla dzieci. Pół godzi-
ny później pierwszy koncert - Joanna 
Trzepiecińska odpowie śpiewająco na 
pytanie „Jak wybrnąć z gafy?”. Aktorka 
wykona teksty Hemara, Tuwima, Czu-
baszek i Młynarskiego, a towarzyszyć jej 
będą świetni muzycy: Bogdan Hołow-
nia – fortepian, Paweł Pańta – kontrabas 
i Robert Murakowski – trąbka – mówi 
Ewa Witkowska z Muzeum Witolda 
Gombrowicza we Wsoli.

Po koncercie (godz. 18.30, sala 
polska MWG) przyjdzie czas na 
monodram – tym razem o hazardzie, 
uzależnieniu, piłce nożnej i innych 
sprawach zasadniczych. Sebastian Cy-
bulski tekstem Marka Pitucha opowie 
o namiętnościach (nie tylko sportowych) 
i ich niszczycielskiej sile. Spektakl 
wyreżyserował Jakub Wons. O godz. 20, 
w plenerze, zagra zespół Mikromusic.

Wstęp na wszystkie wydarzenia 
„Apetytu na Gombrowicza” wolny. 
Dojazd z Radomia do Wsoli bezpłat-
nym autokarem: zbiórka na przystanku 
Chrobrego/Czysta (kier. Michałów): 
kurs I: godz. 16.15, kurs II: godz. 19.20. 
Powrót ok. godz. 20 i 22.

CT

Mikromusic

i piłka nożna

W niedzielę, 17 czerwca muzeum we Wsoli 

zaprasza na „Apetyt na Gombrowicza”.

Komisja konkursowa, której przewod-
niczył wiceprezydent Karol Semik, no-
minowanych wybierała w poniedziałek 
spośród dziewięciu kandydatur. Małgo-
rzata Ziewiecka, animatorka i certyfi-
kowany edukator kultury sprowadziła 
do Radomia w ubiegłym roku – jako 
niezależny kurator – ogólnopolską 
wystawę malarstwa, zatytułowaną „Me-
tamorfoza w hołdzie Beksińskiemu”. Do 
naszego miasta przyjechało liczne grono 
artystów, reprezentujących nurt surrrea-
lizmu i realizmu magicznego. Dyrektor 
MOK „Amfiteatr” Waldemar Dolecki 
konsekwentnie stara się pokazywać, że 
kultura to nie tylko impresariat. W ubie-
głym roku zaproponował nową formułę 
Dni Radomia, ożywił ul. Żeromskiego 
i Stary Ogród. Sztandarowym projek-
tem Doleckiego była Fosa Pełna Kultu-
ry. Uczestnicy wakacyjnych wydarzeń 
w ramach tego cyklu całymi rodzinami 
mogli uczestniczyć w spektaklach, war-
sztatach i koncertach. Jan Kutkowski, 
jako prezes fundacji Zagraj w Zielone, 
w 2017 roku zorganizował, po raz trzeci, 
aukcję charytatywną prac plastyków 
z Radomia, Warszawy, Krakowa, Łodzi, 
Iłży, Pionek i Kielc. Ale nie tylko – Jan 
Zieliński zdobył także dzieła tak wy-
bitnych twórców jak Rafał Malczewski, 
Józef Panfil, Władysław Paciak czy Ka-
rol Badyna. Aukcji towarzyszył koncert 
Mieczysława Szcześniaka. A dochód 
z niej pokrył koszty operacji ortopedycz-
nej pięcioletniej radomianki.

W drugim głosowaniu członkowie 
komisji zdecydowali, kto spośród tej 
trójki otrzyma Radomską Nagrodę 
Kulturalną. Nazwisko laureata, który 
otrzyma statuetkę i 5 tys. zł, poznamy 
w niedzielę, 24 czerwca o godz. 16.45, 
przed koncertem zespołu Azyl P.

NIKA

Nominowani 

do nagrody

Małgorzata Ziewiecka, Waldemar Dolecki 

i Jan Kutkowski zostali nominowani do Ra-

domskiej Nagrody Kulturalnej za 2017 rok.

Fo
t. 

Ar
tu

r S
an

do
m

ie
rs

ki

Piątek, 15 czerwca
 Etna w Ex-
plosion. Kolejna 
impreza z  cyklu 
Disco Polo Night. 
Tym razem zagości 
Etna. Za konsolą 
DJ Yooshi. Wstęp 
dla pań za darmo, 
dla panów za 10 zł. 
Początek o godz. 

21. Wydarzenie pod patronatem Radia 
Rekord i Radomskiej Grupy Mediowej.

Książkobranie w bibliotece. Z oka-
zji Święta Wolnych Książek (bookcros-
sing) na dziedzińcu Miejskiej Biblioteki 
Publicznej (ul. Piłsudskiego) zaintereso-
wani będą mogli – w godz. 12-17 - wy-
łożyć książki, które chcą podarować, za-
mienić lub pokazać innym. Będzie także 
możliwość „uwolnienia” książek zapro-
ponowanych przez bibliotekę. Zwień-
czeniem imprezy będzie spotkanie z Iza-
belą Krasińską i promocja jej najnowszej 
książki „W obłokach marzeń” (godz. 17).

Festyn rodzinny na Idalinie. 
W godz. 16-19 Dom Kultury „Idalin” za-
prasza na festyn rodzinny. W programie 
m.in. prezentacje uczniów szkół podsta-
wowych, gry, zabawy i konkursy z nagro-
dami, rozstrzygnięcie międzyszkolnego 
konkursu plastycznego „Żyj marzeniami, 
a nie uzależnieniami”.

Muzykanckie granie w miejskiej 
scenerii. To trzeci dzień festiwalu mu-
zyki tradycyjnej Zawieruchy Radomskie. 
W godz. 17.30-19 w studiu fotografii 
„Avalon” (ul. Żeromskiego 49) „Ober 
jam session” ze skrzypkiem Maciejem 
Żurkiem, uczniem Jana Gacy z Przysta-
łowic Małych, a w godz. 19-20.30 na ul. 
Żeromskiego od pl. Konstytucji 3 Maja 
do gmachu Corazziego - „Muzykanckie 
granie w miejskiej scenerii”. Natomiast 
o godz. 20 organizatorzy festiwalu zapra-
szają na „Pohulankę u Winowajców” (ul. 
Curie-Skłodowskiej 4).

Koncert galowy MDK. Młodzieżo-
wy Dom Kultury im. Heleny Stadnickiej 
zaprasza o godz. 17 do sali Radomskiej 
Orkiestry Kameralnej na koncert galowy 
wychowanków MDK pt. „Mały Książę”.

Wystawa fotograficzna w Łaźni. 
O godz. 18 Radomski Klub Środowisk 
Twórczych i Galeria „Łaźnia” (ul. Że-
romskiego 56) zaprasza na wernisaż 
wystawy fotograficznej Sebastiana Klo-
chowicza „Out of Context/ Wyjęte z kon-
tekstu”. Fotografie wykonane zostały 
aparatem hybrydowym łączącym zalety 
fotografii cyfrowej i natychmiastowej.

Best Residents w Lemonie. W ra-
mach cyklu z najlepszymi rezydentami 
zagra Mariodeejay pres. MDJ. Będzie 
wyjątkowo i bardzo, bardzo tanecznie. 
Wstęp 15 zł od godz. 21.

Sobota, 16 czerwca
Dejw w Explosion. Rytmy dance 
i disco polo zaserwuje znana i lubiana 
grupa Dejw. Za deckami DJ Fragles. 
Wstęp od godz. 21 za 10 zł. Wydarzenie 
pod patronatem Radia Rekord i Radom-
skiej Grupy Mediowej.

Muzykanci w rikszy, tancerze, 
gdzie wola. Tego dnia Zawieruchy Ra-
domskie rozpoczną się już o godz. 9 

„Pograjka na Korei” (targowisko Korej, 
ul. Wernera 10). W godz. 15-17 zaś or-
ganizatorzy festiwalu zapraszają na dep-
tak – tam, od pl. Konstytucji po gmach 
Corazziego trwać będzie happening 
„Muzykanci w rikszy, tancerze gdzie 
wola”. Natomiast w Łaźni (ul. Żerom-
skiego 56) także o godz. 15 rozpocznie 
się konkurs śpiewaczy „Szansa na Oska-
ra”. Koncert wieńczący konkurs zapla-
nowano na godz. 18, również w Łaźni. 
Finał Zawieruch Radomskich rozpo-
cznie się o godz. 20 na scenie Obozisko 
(ul. Śniadeckich 2).

 Grandioso 
na fontannach. 
Koncert, który jest 
częścią obchodów 
40-lecia orkiestry 
i nawiązuje do 100. 
rocznicy odzyska-
nia niepodległości 
przez Polskę roz-
pocznie się o godz. 
17 na deptaku przy fontannach. Gran-
dioso zaprezentuje najnowszy program, 
w którym znajdą się utwory przygoto-
wywane na mistrzostwa Europy w Ra-
stede (Niemcy): „Marsz Wiwat” Leona 
Landowskiego, „Extreme Beethoven” 
Johana de Meija i „Ułańska fantazja” 
Macieja Małeckiego. Koncert poprze-
dzi parada werblistek na ul. Żeromskie-
go i Focha.

Beach Party w Lemonie. Lato, co 
prawda, zaczyna się dopiero za chwilę, ale 
przedsmak tej najcieplejszej pory roku po-
czujecie podczas imprezy o nazwie Beach 
Party. Nie zapomnijcie o strojach kąpie-
lowych, japonkach czy szortach. Zagrają 
Wojtass i Totsie. Wstęp dla pełnoletnich 
za 15 zł. Początek o godz. 21.

Niedziela, 17 czerwca
  W y k ł a d 
w  „ M a l c z e w -
skim”. O godz.12 
Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego za-
prasza na wykład 
Pauliny Szymalak-
-Bugajskiej  „Jó-
zef Brandt – życie 
i twórczość”. Słynny 

malarz batalista, a przy tym popularny 
wśród młodych twórców pedagog, zwią-
zany z pobliskim Orońskiem, był jedną 
z najważniejszych postaci polskiej kolonii 
artystycznej w Monachium. Wstęp wolny.

III Parafialny Festyn Rodzinny 
na Idalinie. Parafia Świętego Stefana 
świętuje 30-lecie i z tej okazji zapra-
sza na festyn. O godz. 10 zaplanowano 
mszę świętą i koncert radomskiej or-
kiestry wojskowej. Festyn rozpocznie 
się o godz. 14. W programie koncerty 
zespołów Redox, Colorado Dream, Jak 
Najbardziej, loteria z cennymi nagroda-
mi, zabawy i konkursy dla dzieci, poka-
zy, m.in. sztuk walki i samoobrony, wóz 
strażacki „Pantera”, znakowanie rowe-
rów przez policję, mecz Idalin – Wojsko 
Polskie, grill, kawiarenka i inne punkty 
gastronomiczne.

Koncert w katedrze. Kameralny 
Chór Mieszany im. Biskupa Jana Chrap-
ka zaprasza o godz. 19 do katedry na 
koncert pieśni patriotycznych „Raduj się, 
Matko Polsko”.

NIKA, ASZ
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DARIUSZ OSIEJ, 
IWONA KACZMARSKA

Zachodnia obwodnica Radomia ma 
być oddana do użytku wcześniej niż 
początkowo planowano, bo już w paź-
dzierniku. – Obniży się wtedy kategoria 
drogi nr 7 na odcinku od Jedlińska przez 
Radom w kierunku węzła Radom Połu-
dnie. „Siódemka” stanie się już wkrótce 
drogą wojewódzką i to prezydent będzie 
odpowiadał za jej utrzymanie – tłuma-
czył w ubiegły piątek poseł Wojciech 
Skurkiewicz.

Radomscy parlamentarzyści PiS 
w tej sprawie spotkali się z wicewoje-
wodą mazowieckim i przedstawicielami 
GDDKiA. – Mamy deklarację ze strony 
Generalnej Dyrekcji, że ze środków bu-
dżetowych jest w stanie przekazać pie-
niądze na remont miejskiego odcinka 
drogi krajowej nr 7 – przekazał dobrą 
informację Skurkiewicz.

To ok. 20 mln zł. Ale by deklaracje 
GDDKiA nabrały realnego kształtu, 
potrzebne jest formalne wystąpienie 

władz Radomia. 
Parlamentarzyści 
PiS zaapelowa-
li, by prezydent 
jak najszybciej 
wystąpił z wnio-
skiem o zabez-
pieczenie pienię-
dzy w budżecie 
na przyszły rok.

– Bardzo dzię-
kuję, że pozostali 
parlamentarzyści 
PiS dołączyli do 
dotychczasowego 
singlisty – pana 
marszałka Bie-
lana i wreszcie 
zajęli się Rado-
miem – skomen-
tował we wtorek 
apel PiS wicepre-
zydent Konrad 
Frysztak. – Oczy-
wiśc ie ,  wys tą-
pimy o fundusze na remont miejskiego 
odcinka „siódemki”. Ale chcemy zapew-
nienia, że Radom te pieniądze dostanie, 
jeszcze przed wyborami samorządowymi. 
Żeby się nie okazało, że to są tylko puste 
obietnice.

Miasto oszacowało, wstępnie, koszt 
remont miejskiego odcinka „siódem-
ki”. – Dokładna kwota będzie znana po 
wykonaniu projektu, ale naszym zdaniem 

potrzebujemy ok. 30 mln zł, a nie 20 mln. 
Bo to jest długi odcinek, 13 km – stwier-
dził wiceprezydent Frysztak. – I o taką 
kwotę do ministra inwestycji i rozwoju, za 
pośrednictwem GDDKiA, występujemy.

Wniosek o zabezpieczenie pieniędzy 
na remont miejskiego fragmentu „sió-
demki” został podpisany przez wicepre-
zydenta we wtorek, w obecności dzien-
nikarzy.

Ile kosztuje

remont ulicy?
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad zadeklarowała przekaza-

nie ponad 20 mln zł na remont miejskiego odcinka krajowej trasy S7. Po-

informowali o tym w piątek parlamentarzyści PiS. Miasto chce 30 mln zł.
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– Miejski Zarząd Dróg i Komunikacji 
wybrał firmę, która będzie przebudowy-
wała Wojska Polskiego. W najbliższych 
tygodniach podpiszemy umowę na prze-
budowę tej arterii, a tuż po zakończeniu 
Air Show wprowadzimy konsorcjum na 
plac budowy – mówił we wtorek wicepre-
zydent Konrad Frysztak.

Budromost Starachowice i Mosty-Łódź 
mają czas na zakończenie inwestycji do 
2020 roku. – Przebudowa będzie – tak, 
jak mówiłem – wykonywana pod ruchem. 
Nie chcemy wprowadzać dodatkowych 
utrudnień dla mieszkańców – zapewniał 
wiceprezydent Frysztak.

Zdaniem wiceprezydenta nie ma za-
grożenia, że do końca roku nie zostanie 
wydanych 28 mln zł z rządowej dota-
cji. – Wydamy te pieniądze. Harmono-

gram prac, złożony przez wykonawcę, to 
potwierdza – twierdzi wiceprezydent.

Przypomnijmy: na przetarg wpłynęło 
pięć ofert. Konsorcjum firm z Mińska 
i Zwolenia zaproponowało wykonanie 
inwestycji za ponad 151 mln zł, Budimex 
S.A. za blisko 200 mln zł, firma Strabag 
za ponad 185 mln zł, konsorcjum polsko-
-hiszpańskie Aldesa za ponad 181 mln zł. 
Najtańsza była oferta konsorcjum Budro-
most Starachowice i Mosty-Łódź. Jednak 
kwota ponad 137 mln zł to i tak o 22 mln 
więcej niż na inwestycję planował prze-
znaczyć MZDiK. Dlatego prezydent 
poprosił, by brakującą kwotę rozpisać 
w Wieloletniej Prognozie Finansowej na 
dwa następne lata.

NIKA

Oni przebudują
Konsorcjum firm Budromost Starachowice i Mosty-Łódź wygrało prze-

targ na przebudowę m.in. al. Wojska Polskiego.

W ubiegłym tygodniu operator miej-
skiego monitoringu poinformował straż-
ników miejskich, że dwóch mężczyzn 
prawdopodobnie porusza się skradzio-
nymi rowerami miejskimi. Strażnicy ich 
zatrzymali i przekazali policjantom.

Jak informuje Justyna Leszczyńska 
z KMP Radom, zatrzymani to dwaj 
mieszkańcy Radomia w wieku 20 lat. 
Zebrany materiał dowodowy w sprawie 
rowerów miejskich pozwolił na przedsta-

wienie jednemu z nich zarzutu kradzieży 
z włamaniem, drugiemu natomiast pa-
serstwa. Policjanci ustalili, że mężczyźni 
mają na swoim koncie jeszcze inne prze-
stępstwa, np. kradzieże sklepowe, któ-
rych dopuścili się w ostatnich tygodniach 
w Radomiu. Ich łupem padły m.in. arty-
kuły spożywcze, odzież i kubki termiczne. 
Usłyszeli po trzy zarzuty kradzieży.

CT

Kradli rowery
Dwóch młodych radomian podejrzanych o kradzież rowerów miejskich 

zatrzymali strażnicy.

O kontrakt dla RCO apelowali radom-
scy radni, Stowarzyszenie Amazonek 
„Dana” i sami pacjenci. – Cieszymy się, 
że Narodowy Fundusz Zdrowia wysłu-
chał głosu chorych, bo to oni są tu naj-
ważniejsi. Dzięki tej decyzji pacjenci 
z Radomia mają na miejscu komplekso-
wy szpital onkologiczny – mówi Dorota 
Ząbek, dyrektor RCO. 

Zgodnie z decyzją Narodowego Fun-
duszu Zdrowia od lipca szpital planuje 
rozpocząć leczenie chirurgiczne najczęś-
ciej występujących nowotworów. W tej 
chwili RCO ma kontrakt na radioterapię 
i chemioterapię; do pełnego leczenia on-
kologicznego brakowało jedynie chirur-
gii onkologicznej.

Placówka planuje kolejne kontrakty 
z NFZ, m.in. na PET (Pozytonowa To-
mografia Emisyjna). Szpital jako jedyny 
w Radomiu i okolicach ma urządzenie 
do wykonywania tego typu badań.

Radomskie Centrum Onkologii ofi-
cjalnie otwarto dwa lata temu. RCO 
zostało zakwalifikowane do systemu 
podstawowego zabezpieczenia świad-
czeń szpitalnych, czyli tzw. sieci szpitali. 
Dysponuje 100 łóżkami, z czego ponad 
20 będzie przeznaczonych dla oddziału 
chirurgii onkologicznej. Szpital wyposa-
żony jest w dwie nowoczesne sale ope-
racyjne i oddział opieki pooperacyjnej.

CT

Jest chirurgia w RCO
Od 1 lipca Radomskie Centrum Onkologii będzie leczyć pacjentów 

w zakresie chirurgii onkologicznej. Procedurę sfinansuje Narodowy 

Fundusz Zdrowia.

Dorocie Rokicieserdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierciMamy
Wandy Rokity

składają koleżanki i koledzy z Radia Rekord i Radomskiej Grupy Mediowej
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ROKSANA CHALABRY

– Chcieliśmy zapytać radnych, dlaczego 
zwlekają z podjęciem uchwały o przyzna-
niu Józefowi Grzecznarowskiemu tytułu 
honorowego obywatela, mimo że uzyskali-

śmy zapewnienia, 
iż uchwała będzie 
podjęta jeszcze 
przed wakacjami. 
Nasuwa się pyta-
nie: czyżby radni 
lekcewa ż yl i  ra-
domian? – zasta-
nawia się Adam 
Tokarski z SLD.

W  p o r z ą d k u 
obrad zaplano-
wanego na ponie-
działek, 18 czerw-
ca posiedzenia 
rad y  m ie j sk ie j 
projektu tak iej 
uchwały nie ma, 
a to ostatnia sesja 
przed wakacyjną 

przerwą. – A mieliśmy zapewnienie, 
choćby z ust przewodniczącego Dariusza 
Wójcika, że sprawa zostanie załatwiona 
jeszcze przed wakacjami – twierdzi Mar-
cin Dąbrowski, szef radomskich struktur 
Sojuszu.

Pomysłodawcy przyznania przed-
wojennemu prezydentowi Radomia 
honorowego obywatelstwa, czyli SLD 
i społeczność skupiona wokół facebo-
okowego profilu Radom.Retrospekcja 
przygotowali plakaty, na których znala-
zły się archiwalne fotografie ilustrujące 
dokonania Grzecznarowskiego i napis 
„Grzecznarowski honorowym obywa-
telem Radomia”. – Te plakaty zawisną 
w całym mieście i będą przypominały 
Dariuszowi Wójcikowi, co obiecał rado-
mianom – mówi Marcin Dąbrowski.

Dariusz Wójcik twierdzi, że brak pro-
jektu uchwały o nadaniu Grzecznarow-
skiemu tytułu honorowego obywatela 
w porządku obrad najbliższej sesji jest 
spowodowane „brakiem opinii komisji 
kultury”. Komisja kultury, przypomnij-
my, o tytule dla byłego prezydenta dys-
kutowała 9 maja i pozytywnie zaopinio-
wała wniosek. Przewodniczący RM nie 
wykluczył, że jeśli opinia komisji wpły-
nie do poniedziałku, to projekt uchwały 
w sprawie uhonorowania Grzecznarow-
skiego znajdzie się w porządku obrad.

Na razie tylko

obietnica
Uchwały w sprawie nadania Józefowi Grzecznarowskiemu honorowego 

obywatelstwa Radomia nie ma w porządku najbliższej sesji rady miejskiej, 

choć być powinna – zauważa Sojusz Lewicy Demokratycznej.
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Z Dariuszem Wołczyń-

skim wójtem Przytyka 

rozmawia Maciej 

Dobrowolski.

W gminie, z tego, co wiem, do-
brze się dzieje, ale i mnóstwo 
się dzieje. Choćby stulecie 
straży – teraz, w czerwcu...

– W związku z tym jubi-
leuszem będzie niecodzien-
na, nietuzinkowa uroczy-
stość. Właściwie okazje 
są dwie, bo to i stulecie 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Przytyku i 90-lecie 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Sukowie. Ale imprezę 
zaplanowaliśmy jedną – na 
stadionie w Przytyku. I mam nadzieję, 
że strażacy będą się dobrze czuli. I że 
tą uroczystością będziemy im mogli go-
dziwie podziękować za ich pracę i za-
angażowanie, codziennie widoczne na 
terenie naszej gminy. Bo bez strażaków 
każdej gminie, nie tylko naszej, byłoby 
ciężko funkcjonować. Dlatego 24 czerw-
ca będziemy świętować. Rozpoczynamy 
naszą imprezę o godz. 16 mszą świętą, 
a później, o godz. 17, udajemy się na 
stadion. Będą uroczyste przemówienia, 
będą zaproszeni goście. A w godzinach 
popołudniowych – koncerty. Naszego 
lokalnego zespołu, ale także zespołów 
disco polo: Maxx Dance i Efekt.

To zresztą bardzo bliski mi jubileusz, 
bo sam jestem strażakiem ochotnikiem 
w Przytyku.

I podczas jubileuszu zobaczymy pana w stro-
ju organizacyjnym?

– Dokładnie tak.

To trzymamy za słowo. Ale jubileusz OSP 
to nie jedna impreza, która w najbliższych 
tygodniach będzie miała miejsce w pańskiej 
gminie.

– Pod koniec czerwca rozpoczynamy 
nasz coroczny cykl, również na stadio-
nie, czyli Kino na Trawie. Będziemy 
wyświetlać i bajki dla dzieci, i filmy 
dla dorosłych. A ponieważ w tym roku 
przypada stulecie odzyskania przez 
Polskę niepodległości, chcemy spro-
wadzić również te filmy, które pokażą 
naszych bohaterów, walczących o wolną 
Polskę.

A Domaniów? Co się będzie działo tego lata 
w Domianiowie?

– Jak co roku w pierwszą niedzielę 
lipca wspólnie ze starostą radomskim 
będziemy w Domaniowie witać lato. 
Planujemy imprezę „Powitanie lata”. 
Już dzisiaj zdradzę, że będzie naprawdę 
wiele atrakcji.

Moc imprez
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IWONA KACZMARSKA

Podczas poniedziałkowej (11 czerwca) 
sesji, o zwołanie której poprosił prezy-
dent, radni mieli zdecydować o zmianach 
w budżecie i zmianie Wieloletniej Pro-
gnozy Finansowej. Prezydent zapropo-
nował wprowadzenie do budżetu nowe-
go zadania – przebudowy odcinka drogi 
powiatowej, położonej tuż za lotniskiem 
na Sadkowie. To inwestycja niezbędna, 
by można było wydłużyć pas startowy. 
W związku z tym radni mieli do przegło-
sowania trzeci projekt uchwały – w spra-
wie wyrażenia zgody na przejęcie od po-
wiatu radomskiego zadania przebudowy 
tego fragmentu drogi.

– Przebieg tej drogi zostanie przerwa-
ny przez, rozbudowany w przyszłości, pas 
startowy. A wojewoda zobowiązał nas do 
zachowania ciągłości komunikacyjnej; trze-
ba więc zrobić objazd lotniska – tłumaczył 
radnym wiceprezydent Konrad Frysztak.

Za przejęciem przez prezydenta tego 
zdania od starosty głosowało 22 radnych, 
nikt nie był przeciw, nikt nie wstrzymał 
się od głosu.

ZMIANY W WPF

Problemów nie było także ze zmiana-
mi w Wieloletniej Prognozie Finansowej. 
Chodziło o zwiększenie o ponad 22 mln 
zł wydatków związanych z przebudową 

al. Wojska Polskiego, ale dopiero w la-
tach 2019 i 2020. Taka zmiana w WPF 
pozwoli Miejskiemu Zarządowi Dróg 
i Komunikacji rozstrzygnąć przetarg na 
tę inwestycję. Bo, przypomnijmy, najtań-
sza oferta jest właśnie o 22 ml zł wyższa 
niż zaplanowana przez miasto kwota. Za 
głosowało 23 radnych, nikt nie był prze-
ciw, nikt nie wstrzymał się od głosu. – To 
pomoże nam rozstrzygnąć przetarg na 
Wojska Polskiego. I jeszcze w tym roku 
zobaczymy duży zakres prac – zapewniał 
prezydent Radosław Witkowski, dzięku-
jąc radnym za pozytywną decyzję.

PREZYDENT POD PRESJĄ

Ale nie wszystkie decyzje radnych były 
po myśli prezydenta. Projekt zmian w bu-
dżecie nie dotyczył tylko zwiększenia wy-
datków o 40 tys. zł z przeznaczeniem na 
budowę drogi powiatowej za lotniskiem. 
Władze miasta znalazły 544 tys. 425 zł 
oszczędności, m.in. po przetargach na do-
kumentację sali gimnastycznej przy PSP 
nr 31, na budowę chodników czy budo-
wę siłowni zewnętrznej w parku Ruzika 
i postanowiły je przeznaczyć na remont 
rogatki warszawskiej. Ponadto miasto 
dostało od mazowieckiego konserwatora 
zabytków 73 tys. zł na tę inwestycję.

– Cieszę się, że nasza presja przynosi 
skutki – zabrał głos w dyskusji Dariusz 
Wójcik, przewodniczący rady miej-

skiej. – Na poprzedniej sesji prezydent 
chciał remontować rogatkę, zwiększając 
deficyt w budżecie, a teraz jednak znalazł 
oszczędności.

– Także na poprzedniej sesji propono-
waliśmy remont rogatki z oszczędności. 
Nie jest absolutnie prawdą, że chcieliśmy 
powiększyć deficyt – oponował wicepre-
zydent Frysztak.

DLACZEGO TAK DROGO?

Jan Pszczoła, Ryszard Fałek, ale 
i Wiesław Wędzonka chcieli wiedzieć, 
dlaczego remont zabytkowego budynku 

jest taki drogi – 10 tys. zł za metr kwa-
dratowy. – Trzeba osuszyć i zabezpie-
czyć fundamenty, skuć tynki, wzmocnić 
ściany, zabezpieczyć konstrukcję – wy-
liczał wiceprezydent Frysztak. – A kon-
serwator zabytków podtrzymuje swoją 
opinię, że to cenny obiekt i pilnie po-
trzebuje remontu.

W opinii Kazimierza Woźniaka „aku-
rat rogatka nie jest najpilniejszym zada-
niem”; miasto ma inne, znacznie pilniej-
sze potrzeby. – Wolałbym, żeby te środki 
przeznaczyć na wykup terenów pod park 
na Gołębiowie II. Pieniądze na ten cel 
były w tegorocznym budżecie, ale zmie-

niając projekt budżetu radni je wykre-
ślili – przypomniał Woźniak. – Remont 
rogatki jest horrendalnie drogi.

POKAŻCIE NAM PROJEKT

Jerzy Pacholec chciał zobaczyć – na 
następnej sesji – projekt modernizacji 
rogatki i plan zagospodarowania tego 
budnku po remoncie. A Wójcik zapro-
ponował, żeby do tego czasu wykre-
ślić remont rogatki, a ponad 544 tys. 
zł przeznaczyć na wykup gruntów pod 
powiększenie parku Gołębiów. Skarb-
nik miasta Sławomir Szlachetka miał 
zupełnie inną propozycję – miasto rezy-
gnuje z remontu rogatki i z wszystkich 
oszczędności, poza 40 tys. zł na drogę 
za lotniskiem. I z taką autopoprawką 
uchwała została przegłosowana przez 
20 radnych. Nikt nie był przeciw, nikt 
nie wstrzymał się od głosu.

– Z dyrektorem wydziału inwestycji 
Eugeniuszem Kaczmarkiem podjęliśmy 
decyzję, że już nie będziemy wracać do 
rogatki – powiedział nam we wtorek 
wiceprezydent Konrad Frysztak. – Bo 
50 tys. zł, które dostaliśmy od marszał-
ka na remont tego budynku, i 73 tys. zł 
od mazowieckiego konserwatora za-
bytków trzeba rozliczyć do końca paź-
dziernika. Nawet kolejny tydzień zwłoki 
sprawiłby, że zwyczajnie nie bylibyśmy 
w stanie rozliczyć tych pieniędzy.

Remontu nie będzie
– Posłuży do marnowania społecznych pieniędzy – Jan Pszczoła uznał, że przeznaczenie 544 tys. zł na remont rogatki war-

szawskiej to wydatek zbędny. Wtórowali mu inni radni. Nie było natomiast problemów z przesunięciem 40 tys. zł na przebu-

dowę drogi, już powiatowej, biegnącej za lotniskiem na Sadkowie w kierunku Małęczyna.

R E K L A M A
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 MATEUSZ MIJAL  DAGA 

 BLACK&WHITE  REDOX  GORAN
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JACEK SOCHAJ

Kiedy w niedzielę, ok. godz. 10 na 
parkingu przed supermarketem przy al. 
Grzecznarowskiego zbiera się tłum rowe-
rzystów, wiadomo, że czas na kolejną wy-
prawę z cyklu Co Za Jazda!. Uczestnicy, 
a było ich blisko 400, mieli do pokonania 
50 km z pięknymi, podmiejskimi wido-
kami. Trasa nie była trudna, ale mocno 
doskwierał upał. Metą był plac przy Mu-
zeum Studzianki Pancerne. Na rowerzy-
stów czekała tu woda, ognisko i kiełbaski.

– Trasa dosyć długa, bo 50-kilometro-
wa i jednak dosyć trudna ze względu na 
upał – powiedział nam Stefan Tatarek, 
prezes zarządu Radia Rekord. – Ale da-
liśmy radę; jak widać wszyscy przyjechali. 
Zadowoleni, uśmiechnięci, szczęśliwi.

Nie zabrakło tradycyjnych konkursów 
z nagrodami. Uczestnicy musieli odpowie-
dzieć na pytania dotyczące nie tylko ruchu 
drogowego i bezpieczeństwa na drodze, 
ale także serialu „Czterej pancerni i pies”. 
Bo Studzianki Pancerne są mocno związa-
ne z tym filmem. Trzy odcinki „Czterech 
pancernych i psa” przedstawiały bowiem 
bój pod Studziankami według wizji scena-
rzysty Janusza Przymanowskiego.

Kamila Marciniak pojechała na 
naszą wyprawę Co Za Jazda! po raz 
czwarty. – Było trochę męcząco, ale je-
stem zadowolona. Że w ogóle dojecha-
łam – przyznała pani Kamila. – Bo to dla 
mnie najdłuższa trasa z dotychczasowych; 
wcześniej byłam w Skaryszewie i w Iłży. 
No i teraz było najbardziej upalnie. Ale 
cieszę się, że dałam radę. Ogólnie jest 
bardzo fajnie, dużo osób.

Po odpoczynku rowerzyści wrócili do 
Radomia.

Zdobyliśmy Studzianki!
Za nami kolejna, trzecia już Co Za Jazda! W niedzielę wybraliśmy się do Studzianek Pancernych. Trasę ok. 50 km pokonało 

blisko 400 osób. Na mecie - w muzeum w Studziankach czekało na nich ognisko z kiełbaskami.

PATRONI

GMINA 
GŁOWACZÓW

PARTNERZY SPONSORZY

ORGANIZATORZY
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Pierwszy ułan II Rzeczpospolitej, 
pułkownik, legionista, twórca kawalerii, 
uczestnik walk o niepodległość Polski 
i wojny polsko-bolszewickiej, prezydent 
Krakowa i wojewoda lwowski. W Polsce 
międzywojennej był ikoną zwycięskich 
i romantycznych walk o niepodległość 
i wolność. Popularniejszy od niego, był 
tylko marszałek Józef Piłsudski – jego 
wódz i przyjaciel.

Syn Hipolita i Bronisławy z Dudelskich 
urodził się 3 maja 1888 roku we wsi Rusz-
kowiec koło Opatowa. Rodzina Praż-
mowskich, herbu Belina, od lat mieszka-
ła na ziemi sandomierskiej. Na chrzcie 
otrzymał imiona Władysław Zygmunt. 
Ogromny wpływ na jego losy wywarły 
tradycje rodzinne – ojciec był powstań-
cem styczniowym 1863 roku, służył pod 
generałem Dionizym Czachowskim.

W Radomiu chodził do gimnazjum. To 
tu zetknął się z tajnym ruchem niepodle-
głościowym. Usunięty ze szkoły za udział 
w strajku w 1905 roku, przeniósł się do 
polskiego gimnazjum w Warszawie. Po 
otrzymaniu matury – w 1908 wyjechał 
do Lwowa, gdzie studiował na wydziale 
górniczym tamtejszej politechniki (1909-
-1913), a później w Akademii Górniczej 
Leoben w Austrii.

W czasie studiów, jako jeden z pierw-
szych wstąpił do, założonego przez Kazi-
mierza Sosnkowskiego, Związku Walki 
Czynnej, a następnie do Związku Strze-
leckiego. Wtedy też ukończył prowadzo-
ny konspiracyjnie we Lwowie i Krakowie 
kurs instruktorski oraz Wyższą Szkołę 
Oficerską Związku Strzeleckiego. Z rąk 

komendanta Józefa Piłsudskiego otrzy-
mał oficerską odznakę „Parasol”. Potem, 
z polecenia władz Strzelca, zakładał od-
działy tej organizacji w środowiskach 
polonijnych Francji, Belgii i Szwajcarii. 
W 1913 roku. objął stanowisko zastępcy 
komendanta okręgowego krakowskiego 
Strzelca. Po ogłoszeniu przez Piłsud-
skiego przygotowania do mobilizacji 
w Związkach Strzeleckich, przybył do 
Krakowa – wyznaczonego na miejsce 
koncentracji polskich oddziałów. Już 
w okresie wymarszu I Kompanii Kadro-
wej Belina był darzony wielką sympatią 
przez Piłsudskiego, do którego – jako 
jedyny poza szefem sztabu Kazimierzem 
Sosnkowskim – zwracał się „komendan-
cie”, nie dodając jak inni „obywatelu”.

W 1913 roku poślubił Anastazję Rudz-
ką, z którą miał piątkę dzieci; Alinę, 
Janusza (poległ w 1943 roku, walcząc 
w 300 Dywizjo-
nie Bombowym 
PSZ na Zacho-
dzie), Zbignie-
wa (u r.  1914 ; 
prymus Szkoły 
Kawaleryjskiej 
w Grudziądzu 
z 1936, podpo-
rucznik, zmarł 
7 lutego 1937 
w  Wa r s z aw ie 
w wyniku nie-
umyślnego po-
st rzelen ia  s ię 
z broni palnej) 
i dwóch Lechów 
( je den  z ma r ł 
w  n i e m o w l ę -
ctwie).

2  s i e r p n i a 
1914 Władysław 
B e l i n a - P r a ż -
mowsk i  obją ł 
dowództwo siedmioosobowego patrolu, 
który w nocy dnia następnego wkroczył 
do zaboru rosyjskiego. Ten sam patrol, 
już w mundurach, konno i uzbrojony, 
ponownie przeszedł 6 sierpnia kordon 
graniczny i stoczył bezkrwawą potyczkę 
z rosyjskimi policjantami. Stał się tym 
samym pierwszym oddziałem kawale-
rii legionowej (tzw. siódemka Beliny). 

W latach 1914-1917 oficer Legionów 
Polskich, organizator i dowódca 1 pułku 
ułanów Legionów Polskich, tzw. belinia-
ków. Na jego czele przeszedł cały szlak 
bojowy Legionów. W styczniu 1917 został 
mianowany majorem, a w grudniu 1918 
awansował na podpułkownika.

Po zakończeniu I wojny światowej był 
organizatorem i dowódcą 1 Brygady Ka-
walerii, na której czele stoczył wiele bitew 
na wojnie z Ukraińcami i bolszewikami. 
Sławny ze zdobycia Wilna w kwietniu 
1919. 7 maja 1919 roku awansował na 
pułkownika. Po 10 września 1920, decy-
zją ministra spraw wojskowych gen. Kazi-
mierza Sosnkowskiego został mianowany 
dowódcą 209. pułku ułanów podkarpa-
ckich..

W 1929 roku Belina-Prażmowski za-
mieszkał w Krakowie. Był tam prezesem 
Oddziału Krakowskiego Związku Legio-
nistów. Po wystąpieniu z wojska, od 16 
lipca 1931 do 1933, pełnił funkcję prezy-
denta Krakowa. Od 31 stycznia 1933 do 
14 kwietnia 1937 był wojewodą lwowskim. 
Po powrocie do Krakowa został dyrekto-
rem generalnym Jaworznickich Komunal-
nych Kopalń Węgla SA.

W 1937 przeszedł na emeryturę ze 
względu na pogarszający się stan zdro-
wia. Zmarł 13 października 1938 roku 

na atak serca w Wenecji, gdzie odbywał 
kurację zdrowotną. Uroczystości pogrze-
bowe w Krakowie stały się wielką mani-
festacją patriotyczną, porównywalną do 
tych po śmierci marszałka Piłsudskiego. 
Został pochowany 20 października 1938 
na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

NIKA

Jest taka ulica w Radomiu
Kilkudziesięciu patronów radomskich ulic i placów to osoby wielce dla Radomia – jego historii, życia politycz-

nego, gospodarki, kultury – zasłużone. W wielu przypadkach jest jednak tak, że dowiadujemy się, kim byli, 

w momencie nazwania ich imieniem ulicy, a potem o ich wyjątkowości zapominamy.
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Ulica Władysława

Beliny-Prażmowskiego
Śródmieście

Między ul. Romualda Traugutta a 25 Czerwca
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NieObiektywnym 
okiem

W tym tygodniu do felietonu podszedłem trochę nietypowo. Otóż na swoim 

profilu na Facebooku zapytałem internautów, o czym chcieliby przeczytać. 

Podpowiadali mi w komentarzach, a ja miałem wybrać ten najlepszy temat. 

A propozycje były różne. Kolega z czasów studenckich (z tych fragmentów, które 

pamiętam) zaproponował, abym napisał o Gosi Andrzejewicz. Niestety, zawiodę go 

– nie opiszę historii wspólnego imprezowania w studenckich czasach. O festiwalu 

Opole 2018 i Paradzie Równości też nie napiszę, bo to są tematy jeszcze słabiej 

(niż Gosia A.) z naszym Radomiem kochanym związane. Choć wspomniana panna 

Andrzejewicz przynajmniej reklamowała napój pod Radomiem produkowany. 

Kolejne propozycje dotyczyły problemu związanego z niezamykaniem lotniska 

przez miłościwie nam panującego prezydenta Radosława I. Proponowali mi 

także, żebym napisał, jak skutecznie zrobić rewitalizację kamienicy Deskurów 

i jak to rzekomo Rosa-Bud opóźnia budowę stadionu Radomiaka, aby zaszkodzić 

platformersom, a podlizać się pisiorom. O tym wszystkim jednak nie będzie.

„Adam napisz o programie Dni Radomia 2018 r. i jak wygląda obecny program 

na tle poprzednich edycji” – napisał Karol Witebski. Dopytałem. Nie chodzi o Dni 

Radomia, tylko o program obchodów radomskiego Czerwca '76 i koncerty, jakie na 

ten rok zaplanowało miasto. Karol chciał, abym poruszył temat zespołów, które 

występowały w poprzednich latach, i tych, które wystąpią w tym roku. Mówisz

– masz. Piszę.

Kto zatem wystąpi w tym roku? Koncerty dadzą głównie radomscy wykonawcy. 

22 czerwca zagra radomski zespół IRA z charyzmatycznym Gadziem na czele 

(uwielbianym przez prawie wszystkie kobiety), raper Kękę (uwielbiany przez 

prawie wszystkie kobiety) i Alicetea (i tu nie wiem, czy uwielbiany przez prawie 

wszystkie kobiety). Dwa dni później na placu przed urzędem miejskim zagra Carpe 

Diem z Szymonem Wydrą (uwielbianym przez prawie wszystkie kobiety) i Azyl 

P. Słabo? Widocznie dla niektórych to stanowczo za mało. Chcieliby większych 

gwiazd, bo miasto pokazało, że się da. Zwłaszcza, gdy podczas obchodów 40. 

rocznicy radomskich wydarzeń czerwcowych wystąpiły takie gwiazdy, jak Krystyna 

Prońko, Stanisław Soyka, Kortez, Dżem, Kult, Kobranocka. Wystąpił również ten 

sam radomski raper Kękę. Koncert ten był transmitowany przez ogólnopolską 

telewizję, która teraz jest już narodową (jakby wcześniej była Żydów, komunistów 

i masonów). Podczas tamtych obchodów w mieście odsłonięto również pierwszy 

olbrzymi mural upamiętniający protest. To były jednak obchody okrągłej, 

40. rocznicy. Rok później, kiedy rocznica nie była już okrągła, wystąpił T.Love 

i Sztywny Pal Azji. W trakcie koncertu na frontonie gmachu Corazziego pokazano 

videomapping upamiętniający wydarzenia z 25 czerwca 1976.

Czemu ktoś twierdzi, że teraz jest źle? Nie wiem. Nie obchodzimy przecież 

okrągłej rocznicy tamtych wydarzeń (no, chyba, że dla kogoś 42. jest okrągła), 

a nasi, za przeproszeniem, radni skutecznie przyczynili się do okrojenia funduszy 

przeznaczonych w tegorocznym budżecie miasta na promocję. A do 45. rocznicy 

pozostały nam jeszcze całe trzy lata. Kiedy patrzę na plan tegorocznych koncertów, 

nie rozumiem, dlaczego komuś może nie pasować taki dobór artystów. Mnie 

osobiście cieszy, że w Radomiu wystąpią fajne, lokalne zespoły, grające dobrą 

muzykę. Zwłaszcza, że większość z nich jest.. uwielbiana przez prawie wszystkie 

kobiety. No, może rap w wykonaniu Kękę to trochę nie moja bajka. Ale zarówno on, 

jak i pozostałe zespoły z całą pewnością przyciągną na deptak tłumy radomian.

Karolu, nie narzekaj. Zawsze mogło być gorzej. Zawsze mogło być taniej, 

przaśniej i bardziej obciachowo. Zawsze można było na koncerty zaprosić lokalne 

zespoły disco-taneczne, a z obchodów rocznicowych zrobić obciachową i kiczowatą 

imprezę spod znaku kufla i sztachety. Oj, chociaż wtedy też by było źle. Pamiętam 

bowiem, jak na sylwestra w mieście zaproszono zespół disco polo. Wtedy stałem 

razem z Karolem (tym samym) na tym samym stanowisku. Narzekaliśmy na brak 

gustu tego, kto o tym zadecydował. W jednym mogę Karola wesprzeć – jeżeli już 

miasto wydaje pieniądze na koncerty w przestrzeni miejskiej, domagajmy się, by to 

była dobra muzyka.

Na koniec mogę jedynie życzyć zarówno Państwu, sobie, jak i Karolowi, aby 

z okazji 50. rocznicy Czerwca’76 w Radomiu można było usłyszeć Scorpionsów 

z utworem „Wind of Change”. Niech miasto już odkłada pieniądze!

ADAM HILDEBRANDT

Na zamówienie
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SMACZNEGO 

CZEKOLADKI 
Z OLEJU KOKOSOWEGO

SKŁADNIKI
– 2 łyżki oleju kokosowego

– 1,5 łyżki naturalnego kakao

– 1-2 łyżeczki miodu

– 1 łyżka masła orzechowego

PRZYGOTOWANIE
Wszystko rozpuścić w garnuszku, 

przelać do silikonowej foremki, posypać 

ulubionymi dodatkami, np wiórkami 

kokosowymi i włożyć do zamrażarki. 

Po około godzinie powinny już być 

gotowe.

OWSIANY BURGER Z KONFI-
TURĄ Z CZERWONEJ CEBULI

SKŁADNIKI
– 60 g ekspandowanego owsa

– 1 bułka

– 100 g ciecierzycy

– 5 g świeżego czosnku

– 1 pęczek natki pietruszki

– 200 g czerwonej cebuli

– 50 g białej cebuli

– 100 g konfitury z czarnej porzeczki

– 20 g masła

– 50 ml oleju rzepakowego

–  sól, pieprz, mielony imbir, kmin 

rzymski, kolendra

PRZYGOTOWANIE
Ciecierzycę zalewamy zimną 

wodą i zostawiamy na noc. 

Czerwoną cebulę kroimy w piórka 

i przesmażamy w rondelku na maśle 

ze szczyptą soli, aż do przeszklenia. 

Do rondelka z przesmażoną cebulką 

dajemy konfiturę i dusimy aż do 

miękkości, na wolnym ogniu. 

Namoczoną ciecierzycę rozdrabniamy 

mikserem lub blenderem wraz 

z owsem ekspandowanym, 

czosnkiem, natką pietruszki, białą 

cebulą i przyprawami: szczyptą 

soli, pieprzu, mielonego imbiru, 

kolendry i kminu rzymskiego. Masę 

odstawiamy na 20 min. do lodówki. 

Z ostygłej masy formujemy burgery 

i smażymy na rozgrzanej patelni 

z dodatkiem oleju rzepakowego. 

Zaleca się, aby kotlet był grubości 1 

cm, smażony do uzyskania złocistej 

barwy. Po smażeniu zdejmujemy 

kotleta z patelni i odsączamy 

z nadmiaru tłuszczu za pomocą 

ręcznika papierowego. Bułkę należy 

rozkroić i włożyć na 3 minuty do 

piekarnika rozgrzanego do 160 

stopni. Po wyjęciu nakładamy 

kotlet na dolną część bułki, na 

niego nakładamy konfiturę z cebulą 

i nakrywamy drugą częścią bułki.

SAŁATKA Z CIECIERZYCĄ, 
RUKOLĄ I SEREM FETA

SKŁADNIKI
– 1 puszka ciecierzycy

– 2 garści rukoli

– 1 opak. sera feta lub sera sałatkowego

– 1 dojrzały pomidor

– 3 posiekane orzechy włoskie

Na sos:
– 4 łyżki oliwy z oliwek

– 2 łyżki wody

– 1 ząbek czosnku

–  1 łyżeczka octu winnego lub soku 

z cytryny

– 1 łyżeczka musztardy

– 1 łyżeczka miodu

– pieprz

PRZYGOTOWANIE
Do niewielkiego słoika wlewamy oliwę 

z oliwek, wodę, ocet winny; dodajemy 

posiekany czosnek, miód, musztardę 

i pieprz. Zakręcamy słoik i energicznie 

potrząsamy, tak aby składniki połączyły 

się, tworząc gęsty sos. Na talerzu lub 

w misce kładziemy opłukaną rukolę, 

pokrojony w kostkę ser feta i pomidor, 

odsączoną ciecierzycę. Całość polewa-

my sosem i posypujemy posiekanymi 

orzechami. Sałatkę najlepiej przyrządzić 

tuż przed podaniem. 

ZIELONA PASTA 
Z SUSZONĄ ŻURAWINĄ

SKŁADNIKI
– 1 opak. pełnoziarnistego makaronu

– 200 g szpinaku baby

– 100 g żurawiny (całe owoce)

– 300 g groszku cukrowego

– 1 świeży ogórek

– 1 awokado

– 1 cytryna

– 1 ząbek czosnku

– 2 łyżki oliwy

– sól, pieprz do smaku

PRZYGOTOWANIE
Makaron gotujemy al’dente. Na patelni 

podsmażamy delikatnie groszek 

cukrowy z czosnkiem i odrobiną 

soku z cytryny. Na koniec dodajemy 

liście szpinaku. Podsmażamy przez 

chwilę, tak aby szpinak nie stracił 

swojego koloru. Do gotowego sosu 

dodajemy pokrojonego w plasterki 

ogórka, awokado i żurawinę. Wszystko 

doprawiamy solą i pierzem do smaku. 

Podajemy z ugotowanym makaronem.

TEKSTY POWSTAJĄ 
WE WSPÓŁPRACY Z PORTALEM

Wiśnie rosną w umiarkowanej strefie 
klimatycznej na całym świecie, ale najlicz-
niej występują we wschodniej Azji. Japonia, 
choć zwana Krajem Kwitnącej Wiśni, wcale 
nie jest potentatem w uprawie tego owocu. 
Ani w Japonii, ani w Chinach nie hoduje się 
tych drzew owocowych na skalę handlową. 
Azjaci nie są smakoszami wiśni – tam upra-
wia się głównie gatunki ozdobne.

SOKÓWKI I SZKLANKI

Ze względu na przydatność przetwór-
czą wiśnie dzieli się na sokowe i kom-
potowe. Wyodrębnia się dwie odmiany 
wiśni: sokówki i szklanki. Różnią się 
one barwą, smakiem i kolorem soku. 
Sokówki są ciemnoczerwone, niekiedy 
prawie czarne i mają ciemny, barwiący 
sok. Szklanki są jasnoczerwone, mają 
jasny, niebrudzący sok. W zależności od 
odmiany wiśnie mogą być albo kwaśne, 
albo słodkie, jak czereśnie. Czereśnie 
mają kształt zbliżony do wiśni, są jednak 
większe i słodsze. Cechują się dużą róż-
norodnością barw – od żółtej, przez czer-
woną do ciemnoczerwonej. Uprawianych 
jest wiele odmian, co daje większą róż-
norodność oferowanych owoców. Każda 
odmiana smakuje inaczej i ma swoich 
wielbicieli wśród konsumentów.

WARTOŚĆ ODŻYWCZA

Wszystkie wiśnie – i kwaśne, i słodkie, 
zawierają dużo węglowodanów, witamin, 
kwasów organicznych i pektyn. To dobre 
źródło potasu i fosforu oraz bogactwo wi-
taminy A, betakarotenu i witaminy C. Za-
wierają też wapń, magnez, śladowe ilości 
żelaza, cynku, miedzi i manganu. Wiśnie 

są małokaloryczne – 100 g świeżych wiśni 
to jedynie 198 kJ (47 kcal). Czereśnie za-
wierają nieco więcej węglowodanów. 100 
g tych owoców to 254 kJ (61 kcal). Mało 
kto wie, że czereśnie poprawiają apetyt, 
mają właściwości antytoksyczne i od-
truwające. Zalecane są w diecie osób ze 
schorzeniami reumatycznymi, nerkowymi, 
a także dla chorych na serce.

WIŚNIA I CZEREŚNIA W KUCHNI

Owoce wiśni i czereśni to przede 
wszystkim owoce deserowe, przezna-
czone do konsumpcji w stanie świeżym. 
Przygotowuje się z nich z powodzeniem 
także soki, kompoty, galaretki i konfitury, 
dodaje do ciast, deserów i lodów. Z wiśni 
przygotowuje się nalewki i brandy, a tak-
że kandyzuje. Bardzo wykwintnie smakują 
wiśnie z likieru zanurzone w czekoladzie. 
Konfitura wiśniowa to bardzo ciekawa 

przystawka do dań mięsnych – zarówno 
drobiowych, jak i wieprzowych. W połu-
dniowo-wschodniej Europie uprawia się 
specjalną odmianę owoców wiśni, których 
używa się do wyrobu likierów maraskino. 
Na przetwory lepsze są sokówki, nato-
miast do ciast i deserów – szklanki.

NA ZAKUPACH

Kupując wiśnie czy czereśnie należy 
koniecznie zwrócić uwagę na pewne ce-
chy owoców. Bezwzględnie muszą być 
świeże, zdrowe i dojrzałe. Powinny być 
całe (bez uszkodzeń miąższu), jędrne, 
czyste, nie zawilgocone i z szypułkami. 
Nigdy nie kupujmy owoców ze śladami 
zaparzenia, zafermentowania, zapleśnie-
nia czy nadgnicia.

dr Aleksandra Czarnewicz-Kamińska
FIT.PL

Kwaśna 
albo słodka

Wiśnie i czereśnie to owoce drzew należących do rodziny różowatych, choć 

reprezentują dwa zupełnie różne gatunki. Ale w wielu językach zachodnioeu-

ropejskich wiśnie i czereśnie określa się tym samym słowem, do którego dodaje 

się przymiotnik „kwaśna” albo „słodka”, w zależności od tego, o jaki owoc chodzi.
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Korzyści z porannych ćwiczeń. Po-
ranne treningi powinny rozważyć osoby, 
których celem jest zrzucenie zbędnych ki-
logramów. To właśnie o tej porze tkanka 
tłuszczowa spala się najszybciej. Podczas 
wysiłku nasz organizm pobiera ener-
gię z glikogenu i z tkanki tłuszczowej. 
W czasie snu glikogen przetwarzany jest 
na energię niezbędną do regeneracji na-
szego organizmu. Dlatego rankiem jego 
zawartość we krwi jest mniejsza, a nasze 
ciało podczas ćwiczeń spala więcej tkan-
ki tłuszczowej niż wieczorem. Warto też 
ćwiczyć na czczo. Ale to nie jedyna zale-
ta porannych ćwiczeń. Kiedy trenujemy 
rankiem, poprawia się nasz metabolizm. 
W efekcie w trakcie dnia spalisz więcej 
kalorii. Wysiłek o tej porze doda energii 
i poprawi humor. Naukowcy udowodnili, 
że poranne ćwiczenia przyczyniają się do 
poprawy koncentracji, zapamiętywania 
i podejmowania trudnych decyzji.

Dodatkowo zwykle rano mamy więcej 
czasu niż po południu, gdy po powrocie 
z pracy wciąż pozostaje na głowie wiele 

obowiązków. Za to rankiem na zewnątrz 
jest chłodniej, co latem staje się niewąt-
pliwą zaletą.

Ćwicząc rano należy jednak przyłożyć 
się bardziej do rozgrzewki. Niestety, właś-
nie o tej porze dnia nierozgrzane mięśnie 
są najbardziej podatne na kontuzje.

Korzyści z popołudniowych tre-
ningów. Popołudnie to świetna pora 
na pozbycie się stresów z całego dnia, 
a ćwiczenia fizyczne są doskonałym na 
to sposobem. Przy okazji można spalić 
kalorie po obfitym posiłku. Ćwicząc 

aeroby, redukujemy apetyt. Po nich nie 
będzie ci grozić wieczorne podjadanie. 
Dodatkową zaletą jest to, że mięśnie są 
już rozgrzanie, dlatego na rozgrzewkę 
można przeznaczyć mniej czasu, a te 
same ćwiczenia wydają się dużo łatwiej-
sze niż rano.

Korzyści z wieczornych treningów. 
Wieczorem mięśnie wciąż pozostają roz-
grzane i mamy już za sobą najważniejsze 
obowiązki. Można się wreszcie skupić na 
treningu i nie zaprzątać sobie głowy in-
nymi sprawami. Dodatkowo po wieczor-
nych ćwiczeniach i ciepłym prysznicu ła-
twiej będzie nam zasnąć.

Idealna pora dla ciebie. Pora, o któ-
rej ćwiczysz, zależy tylko od ciebie. Jeśli 
lubisz ćwiczyć po przebudzeniu, świet-
nie. Jeśli na trening dopiero wieczorem 
znajdujesz trochę czasu, dobrze. Naj-
ważniejsze, by ćwiczenia były regular-
ne. Tylko takie przyniosą oczekiwane 
efekty.

FIT.PL

Najlepsza pora do ćwiczeń
Rano czy wieczorem? Wiele osób zastanawia się, jaka pora jest najlepsza na ćwiczenia i kiedy przyniosą 

największe efekty. Prawda jest taka, że każda z nich ma swoje zalety i wady.
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Z po¿ó³k³ych szpalt

...przez Szymona Wykrotę

źródło: twojapogoda.pl

Sensacyjny proces 
trucicielski

W³adze prokuratorskie opracowa³y 
akt oskar¿enia przeciwko szajce truci-
cieli, grasuj¹cych w powiecie i³¿eckim.

Do odpowiedzialnoœci z art. 225 za 
zabójstwo poci¹gniêto Wiktoriê Fryzie³, 
Jana Stêpnia, Gorgu³ow¹ i Poli¿ajewa, 
b. gen. carskiego.

Poli¿ajew dostarcza³ arszeniku truci-
cielom, którzy dokonywali morderstw 
przewa¿nie na tle romantycznym.

Wiktoria Fryzie³owa otru³a swego 
mê¿a. W ten sposób pozby³ siê ¿ony 
Stêpieñ.

Zbrodznicza para nastêpnie pobra³a 
siê. Afera trucicielska trwa³a od 1920 r. 
Kilka spraw umorzono z powodu prze-
dawnienia.

Trybuna nr 25, 18 czerwca 1937

Losy
elektrowni radomskiej

W zwi¹zku z wygaœniêciem umo-
wy koncesyjnej z Elektrowni¹ radom-
sk¹ w r. 1946, toczy³y siê pertraktacje 
o przed³u¿enie koncesji na dalsze 9 lat.

Ze strony Tow. Elektrycznego wysu-
niêto projekt ustanowienia wspólnego 
zarz¹du magistratu i elektrowni i po-
dzia³u akcyj w stosunku 49,5 proc. dla 
samorz¹du radomskiego.

W³adze miejskie propozycji nie 
zaaprobowa³y, ¿¹daj¹c równej iloœci 
akcyj.

Elektrownia radomska przystêpu-
je do budowy kabla podziemnego, 
usprawnienia sieci elektrycznej.

Trybuna nr 25, 18 czerwca 1937

Samobójstwo ucznia
w szkole 

im. Kochanowskiego
Wstrz¹saj¹cy wypadek samobójstwa 

ucznia wydarzy³ siê w gimn. im. Ko-
chanowskiego w Radomiu.

Gdy m³odzie¿ wróci³a do szko³y po 
nabo¿eñstwie, stan¹³ na korytarzu uczeñ 
IV klasy Wiosna, syn w³aœc. zak³adu 
pogrzebowego, i z okrzykiem „¿egnajcie 
koledzy” strzeli³ sobie w serce.

Wiosna nie otrzyma³ œwiadectwa, 
uprawniaj¹cego do wstêpu do liceum.

Samobójstwo Wiosny jest szeroko ko-
mentowane wœród m³odzie¿y.

Trybuna nr 25, 18 czerwca 1937

Adw. Zygmunt Wasi-
lewski zosta³

pozbawiony mandatu 
radnego

Jak siê dowiadujemy adw. Zygmunt 
Wasilewski, radny m. Radomia (Blok 
Gospodarczy) zosta³ pozbawiony man-
datu radzieckiego, z powodu sta³ego 
opuszczania posiedzeñ Rady Miejskiej, 
bez podania usprawiedliwienia. Na 
miejsce mec. Wasilewskiego, wejdzie 
do Rady p. Stanis³aw Wierzbicki (Stow. 
Kupców Polskich).

Trybuna nr 25, 18 czerwca 1937

Policjant zwróci³ uwagê
premierowi...

W ub. niedzielê, 19 b. m. wieczo-
rem w drodze powrotnej z inspekcji 
w Kozienicach, przeje¿d¿a³ samocho-
dem przez Radom p. premier gen. S³a-
woj-Sk³adkowski i na skrzy¿owaniu 
ulic: Malczewskiego i ¯eromskiego 
jecha³ niew³aœciwym objazdem ko³o 
skweru.

Reguluj¹cy tam ruch posterunkowy 
Nawara zawróci³ samochód premiera, 
pokazuj¹c równoczeœnie znaki kierun-
kowe, wskazuj¹c w³aœciwy kierunek 
jazdy.

Pan Premier poleci³ s³u¿bistego po-
sterunkowego przedstawiæ do odzna-
czenia Krzy¿em Zas³ugi.

Trybuna nr 25, 24 czerwca 1938 Sudoku
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Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 
(po jednej cyfrze w każdym polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić 
tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

TAXI

R E K L A M A

DO ZOBACZENIA W TV

Piątek, 15 czerwca

TV DAMI
godz. 18.00, 20.00 – Informacje
Przegląd najważniejszych wydarzeń.

TELE 5
godz. 18.50 – Łowcy burz
film sensacyjny; Kanada/USA 1998
Jamie Marshall po śmierci męża, pro-
fesora meteorologii, kontynuuje jego 
badania nad przyczynami powstawania 
burz. Zostaje oddelegowana w rejon ta-
jemniczego tornada, któremu nie towa-
rzyszą opady deszczu. W nawiedzanym 
przez żywioł miasteczku poznaje Willa 
Stantona, członka ekipy Obrony Cywil-
nej. Podczas wspólnej pracy odkrywają, 
że w pobliżu znajduje się tajny ośrodek 
rządowy z dziwnymi instalacjami.

TVP 2
godz. 20.55 – Ja wam pokażę!
film obyczajowy; Polska 2006
Katarzyna Grochola (jako scenarzystka 
i producentka) o dalszych losach bohate-
rów filmu „Nigdy w życiu!”: żyją długo 
i szczęśliwie, choć nie bez niespodzianek 
podsuwanych przez życie. Plus Grażyna 
Wolszczak i Paweł Deląg zamiast Da-
nuty Stenki i Artura Żmijewskiego, ale 
także kinowy przebój.

Sobota, 16 czerwca

POLSAT
godz. 13.35 – Ojciec panny młodej 2
komedia; USA 1995
Udany remake filmu „Kłopotliwy wnu-
czek”, w którym Spencer Tracy uczył się 
być dziadkiem. Tym razem Steve Mar-
tin zostaje i dziadkiem, i ojcem w wieku 
dziadka. Na szczęście dla wszystkich jest 
Diane Keaton.

ALE KINO +
godz. 18.20 – Rodzina do wynajęcia
komedia; Belgia/Francja 2015
W zamian za spłatę długów samotnej 
matki, której z powodów ekonomicznych 
grozi utrata praw rodzicielskich, zamoż-
ny samotnik wchodzi do rodziny – z nie-
uchronną perspektywą happy endu. 

TNT
godz. 19.00 – Akademia policyjna
komedia; USA 1984
Klasyka humoru dla niewybrednych: do 
szkoły policyjnej trafiają najbardziej nie-
udaczni nieudacznicy, by z czasem stać 
się gwarantami spokoju w mieście. Popis 
krańcowej głupoty plus garść naprawdę 
śmiesznych żartów.

Niedziela, 17 czerwca

TV6
TV 6
godz. 9.30 – Bitwa na bombki
komedia obyczajowa; Kanada/USA 2010
Opowieść o rywalizacji dwóch rodzin 
w konkursie na najpiękniejsze dekoracje 
świąteczne. Każda jest zdeterminowana, 
by pokonać przeciwnika.

PULS
godz. 15.55 – Teściowie
komedia sensacyjna; Niemcy/USA 2003
Powtórka z rozrywki: Michael Do-
uglas i Albert Brooks zamiast Petera 
Falka i Alana Arkina jako przyszłych 
teściów, którzy zaprzyjaźniają się 
w dość zaskakujących okolicznościach. 
Udany face-lifting klasycznej komedii 
z 1979 roku.

POLSAT FILM
godz. 18.10 – Godzilla
film SF; Japonia/USA 1998
Hollywoodzka podróbka japońskiego 
klasyka: prehistoryczny gad atakuje 
współczesną Amerykę, a Matthew Bro-
derick i Jean Reno próbują go powstrzy-
mać. Widać duży budżet i niemal nic 
ponadto.

TVN 7
godz. 22.35 – Dowód życia
dramat sensacyjny; USA 2000
Siła miłości: Russell Crowe jako wy-
soko opłacany specjalista od odbijania 
zakładników wyrusza na poszukiwanie 
amerykańskiego inżyniera uprowadzo-
nego przez latynoskich partyzantów – za 
darmo, z miłości do Meg Ryan, żony po-
rwanego. Niezłe kino ze zdjęciami Sła-
womira Idziaka.

25˚/14˚
t. odczuwalna 26˚ C
ciśnienie 1014 hPa
wilgotność 54%

Piątek 15 czerwca

27˚/16˚
t. odczuwalna 27˚ C
ciśnienie 1015 hPa
wilgotność 60%

Sobota

28˚/17˚
t. odczuwalna 29˚ C
ciśnienie 1010 hPa
wilgotność 57%

Niedziela

25˚/18˚
t. odczuwalna 26˚ C
ciśnienie 1011 hPa
wilgotność 80%

Poniedziałek

25˚/18˚
t. odczuwalna 26˚ C
ciśnienie 1014 hPa
wilgotność 75%

Wtorek

26˚/19˚
t. odczuwalna 27˚ C
ciśnienie 1017 hPa
wilgotność 67%

Środa

27˚/17˚
t. odczuwalna 27˚ C
ciśnienie 1017 hPa
wilgotność 52%

Czwartek
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SZYMON JANCZYK

„Znowu w życiu mi nie wyszło” – śpie-
wał niegdyś Krzysztof Cugowski. Rado-
miak ma co prawda piękny hymn, ale 
runda wiosenna dała solidne powody, 
by rozpocząć negocjacje z Budką Sufle-
ra w sprawie wykorzystania tego utworu 
jako motywu przewodniego „Zielonych”. 
Fatalna wiosna zdaje się być już tradycją 
naszego zespołu. Po przerwie zimowej 
Radomiak wygrał sześć spotkań, tyle 
samo przegrał, a trzy zremisował. W wal-
ce o baraże na ostatniej prostej wyprze-
dziła nas Garbarnia, która zimą traciła 
do „Zielonych” aż 16 punktów. „Zielo-
ni” stracili najwięcej, bo 37 goli z całej 
czołowej piątki. Co ciekawe, radomianie 
najczęściej tracili bramki w pierwszym 
kwadransie meczu lub w pierwszych 15 
minutach drugiej połowy. Wówczas nasza 
drużyna straciła łącznie 17 bramek. Wio-
sną kulała także postawa naszej ekipy 
w ostatnim kwadransie pierwszej części 
gry. O ile jesienią tylko raz daliśmy się 
zaskoczyć rywalom przed zejściem do 
szatni, to już wiosną cztery razy „ukłu-
to” nas przed przerwą. Warto dodać, 
że mimo to Radomiak pozostawał naj-
groźniejszy właśnie w końcówkach oby-
dwu części gry. Wtedy „Zieloni” strzelili 
rywalom aż 26 bramek – połowę całego 
dorobku zespołu w meczach ligowych.

BABA Z WOZU, KONIOM LŻEJ

Radomiak po raz kolejny zmienił tre-
nera w trakcie sezonu. Tym razem los 
Jacka Magnuszewskiego i Vernera Liczki 
podzielił Jerzy Cyrak. 42-letni szkolenio-
wiec rozstał się z Radomiakiem w fatal-
nej atmosferze. Podczas konferencji pra-
sowej nie brakowało ostrych słów i kłótni 
z dziennikarzami, którzy zasypali Cyraka 

gradem pytań. Wieść niesie, że były asy-
stent Mariusza Rumaka w nie najlepszym 
stylu pożegnał również szatnię radom-
skiego zespołu i swoich podopiecznych, 
których zresztą publicznie obwiniał za 
niewykonywanie swoich poleceń na bo-
isku. Problemy Cyraka zaczęły się jednak 
już jesienią, kiedy po świetnym starcie, fi-
nisz rundy wypadł bardzo słabo. Z jednej 
strony Cyrak próbował zachować pozory 
profesjonalizmu, zarządzając niezwykle 
dokładne analizy rywali czy rozpisując 
piłkarzom bardzo skomplikowane sche-
maty, a z drugiej strony plany treningowe 
zlecał… swojej ekipie w Poznaniu, która 
wykonywała je zdalnie. Lekarstwem na 
chaos miał być Grzegorz Opaliński, ale 
dotychczasowy asystent Cyraka prochu 
nie wymyślił – w siedmiu spotkaniach nie 
zdołał uratować sezonu, choć zaczął od 
dwóch zwycięstw. Bilans Opalińskiego to 
trzy wygrane, dwa remisy i dwie porażki.

DZIURY W ŚRODKU, DZIURY W TYŁACH

Liczne błędy obrońców i brak skutecz-
nego rozgrywającego to główne przyczy-
ny słabych występów Radomiaka. Naj-
słabiej spośród defensorów spisywał się 
kapitan zespołu, Maciej Świdzikowski, 
który popełnił aż dziewięć błędów przy 
straconych przez Radomiaka bramkach. 
Jego partnerzy ze środka obrony spisy-
wali się znacznie lepiej – Martin Klabnik 
„zawalił” tylko jednego gola, a Michał 
Grudniewski był bezbłędny. Aż sześć fa-
talnych w skutkach pomyłek w zaledwie 
ośmiu meczach uzbierał Mateusz Zając. 
Loty obniżył Hubert Gostomski, który 
po niezłej jesieni (jeden błąd, dobre 
recenzje), wiosną był elektryczny i za-
pisał na swoim koncie cztery poważne 
pomyłki. Odwrotnie było w przypadku 
Damiana Jakubika, który w pierwszej 

części sezonu „zawalił” cztery bramki, 
a wiosną pomylił się tylko raz, kiedy 
sfaulował rywala w polu karnym w me-
czu z Rozwojem Katowice. Podobną 
wpadkę zaliczył w meczu z GKS-em 
Bełchatów, ale wówczas rzut karny 
obronił Artur Haluch. Mizernie wypadł 
środek pola naszego zespołu. Pretensji 
nie można mieć do Chinonso Agu, który 
dobrze spisywał się w destrukcji, ale jego 
koledzy, którzy odpowiadali za kreowa-
nie gry, mają żenujące statystyki. Dwój-
ka rozgrywających – Matthieu Bemba 
i Simon Colina ma na koncie tylko trzy 
wypracowane gole w całym sezonie (je-
den wiosną). Lepiej w tej rubryce pre-
zentuje się defensywny pomocnik Agu 
czy młody Maciej Filipowicz, którego po 

niezłej jesieni wiosną wyhamowała po-
ważna kontuzja i jego licznik zatrzymał 
się na pięciu wypracowanych bramkach. 
Na pochwałę zasługują z kolei skrzy-
dłowi, którzy dobrze wkomponowali się 
w zespół. Damian Szuprytowski zaliczył 
sześć asyst, a Patryk Mikita czterokrot-
nie dogrywał piłki do kolegów z zespo-
łu. Obydwaj dorzucili także po jednej 
bramce. Dwa zimowe nabytki Rado-
miaka stać oczywiście na znacznie wię-
cej, ale wiosną obydwaj dali powody, by 
z nadzieją patrzeć w przyszłość.

KRÓL LEANDRO I

Sześć długich lat – tyle czekał Leandro 
Rossi na swoją pierwszą koronę króla 

strzelców w barwach Radomiaka Radom. 
Ta sztuka udała mu się w minionym se-
zonie, choć wiosną strzelił zaledwie sześć 
bramek, z czego cztery z rzutów karnych. 
13 trafień jesienią wystarczyło jednak, 
by sięgnąć po prestiżowe wyróżnienie. 
Królem strzelców został także 19-letni 
Dominik Sokół, który w rezerwach Ra-
domiaka zgromadził na koncie 31 goli 
w lidze okręgowej.

Z kolei najlepszym jokerem w drugiej 
lidze okazał się Jakub Rolinc, który pię-
ciokrotnie trafiał do bramki po wejściu 
z ławki rezerwowych. Czeski napastnik 
wiosną zaprezentował się znacznie lepiej 
niż jesienią, kiedy to nie szczędziliśmy słów 
krytyki pod jego adresem. Tym razem Ro-
linc był tak dobry, jak czeskie knedliczki 
z gulaszem, Pilsner Urquell czy czekolada 
Studentska. W pewnym momencie był naj-
lepszym strzelcem zespołu, a próbę cha-
rakteru przeszedł, kiedy w Poznaniu – jako 
jeden z czterech piłkarzy – odważył się po-
rozmawiać z rozgoryczonymi kibicami po 
porażce z Wartą. Wygląda na to, że z „cze-
skiego filmu” robi nam się całkiem niezła, 
hollywoodzka produkcja.

IDZIE NOWE?

A co czeka Radomiaka w przyszłym 
sezonie? Zanosi się na to, że po raz ko-
lejny „Zieloni” zaczną sezon z nowym 
projektem, który prawdopodobnie po-
wierzą Dariuszowi Banasikowi. 44-letni 
Banasik ma już na koncie awans z drugiej 
do pierwszej ligi, który wywalczył ze Zni-
czem Pruszków. Poza tym prowadził klu-
by z pierwszej ligi: Zagłębie Sosnowiec 
i Pogoń Siedlce. Radomiak chce uniknąć 
kadrowej rewolucji. Cel pozostaje jednak 
niezmienny – pierwsza liga dla Radomia 
to priorytet, który przyświeca piłkarzom, 
kibicom i zarządowi zespołu.

Stracona szansa Radomiaka
Jak wyglądał miniony sezon w wykonaniu Radomiaka Radom? Kto popełnił najwięcej błędów, a kogo warto pochwalić? Nasze 

podsumowanie sezonu „Zielonych” odpowie na te i więcej pytań po kolejnym nieudanym roku w wykonaniu naszego zespołu.

Już w 11. minucie meczu podopieczni 
trenera Artura Kupca objęli prowadze-
nie. Adam Imiela wykorzystał sytuację 
sam na sam z bramkarzem i po raz 
pierwszy dał radość kibicom Broni. Ra-
domianie szukali kolejnych okazji i byli 
blisko podwyższenia wyniku, ale Znicz 
dobrze się bronił. W 20. minucie gry 
po raz kolejny w polu karnym znalazł 
się Adam Imiela, tym razem jednak zo-
stał powalony przez bramkarza i sędzia 
wskazał na jedenasty metr. Rzut karny 
pewnie wykorzystał Kamil Czarnecki.

Niedługo potem znów błysnął Imiela. 
Pomocnik Broni huknął z dystansu, nie 
dając żadnych szans Antczakowi. W 35. mi-
nucie meczu niewiele brakowało, by Imiela 
zapisał na swoim koncie hat tricka, ale tym 
razem trafił w poprzeczkę. Do przerwy 
Broń prowadziła 3:0 i mogła się powoli 
cieszyć z wygrania grupy południowej.

Po zmianie stron ekipa Artura Kupca 
postawiła kropkę nad „i”. W 53. minu-
cie gry Piotr Nowosielski ustawił piłkę 
na 17. metrze od bramki Znicza II i ka-
pitalnym uderzeniem z rzutu wolnego 
wpisał się na listę strzelców. Niespełna 
10 minut później Kamil Czarnecki wy-
korzystał zamieszanie po rzucie rożnym 
i ustalił wynik meczu. Nie oznaczało to 
jednak, że „Broniarze” odpuścili rywa-
lom. Po raz drugi w poprzeczkę trafił 
Imiela, a kolejne próby radomian pew-
nie zatrzymywał Antczak.

Ostatecznie Broń wygrała 5:0 i zapew-
niła sobie zwycięstwo w grupie połu-
dniowej IV ligi. Teraz klub z Plant czeka 
ostatni mecz rundy zasadniczej, kiedy to 
podejmie Pogoń Grodzisk Mazowiecki. 
Rywalem Broni w barażach może być 
obecny lider drugiej grupy – Mazo-
via Mińsk Mazowiecki, która ma dwa 
punkty przewagi nad Koroną Ostrołęka. 
Mecz Broń – Pogoń odbędzie się w pią-
tek, 15 czerwca, o godz. 19.

Znicz II Pruszków – Broń Radom 
0:5 (0:3)

Bramki: Imiela (11', 39'), Czarnecki 
(21' rzut karny, 62'), Nowosielski (53')

Broń: Młodziński – Korcz, Wojciech 
Kupiec, Kventsar, Wicik, Leśniewski 
(74' Więcek), Sala, Imiela, Nowosielski 
(81' Niemyjski), Putin, Czarnecki.

SJ

O krok od baraży
Już tylko krok dzieli Broń Radom od awansu do trzeciej ligi. Klub z Plant 

efektowną wygraną w Pruszkowie 5:0 zapewnił sobie udział w barażach.

Przed tym starciem eksperci typowali 
wyrównany pojedynek, a nawet – zda-
niem niektórych – większe szanse na 
zwycięstwo miał obdarzony lepszymi 
warunkami fizycznymi Georges. Ale 
Daniel Rutkowski nie przejmował się 
tymi opiniami i do oktagonu wszedł 
zrobić swoją robotę.

Radomski zawodnik od pierwszych 
chwil rzucił się na rywala i wepchnął 
go na siatkę, gdzie zasypywał jego 
głowę gradem ciosów. Potem „Rutek” 
sprowadził walkę do parteru. Georges 
próbował atakować i starał się zapiąć na 
głowie radomianina „gilotynę”, jednak 
nasz fighter dobrze się obronił. W kolej-
nych minutach walki przewaga Rutkow-
skiego rosła. Zawodnik Cross Fight Ra-
dom dwukrotnie rzucił rywalem o deski, 
a potem wyprowadził dziesiątki celnych 
i mocnych ciosów na głowę. Georges 
przestał się bronić, a sędzia przerwał ten 
pojedynek jeszcze w pierwszej rundzie.

Dla Daniela Rutkowskiego było to 
szóste zwycięstwo z rzędu. Radomianin 
legitymuje się bilansem sześciu zwy-
cięstw i dwóch porażek.

KD

Zwycięstwo

Rutkowskiego

Daniel Rutkowski wygrał pojedynek na gali 

Babilon MMA 4 w Ełku. Popularny „Rutek” już 

w pierwszej rundzie znokautował Aleksan-

dra Georgesa.

– W przyszłym sezonie będę miał do 
dyspozycji 13 zawodników – mówi Ro-
bert Prygiel, trener Cerradu Czarnych 
Radom. – Udało nam się zakontrakto-
wać kilku ciekawych graczy i wydaje mi 
się, że może być to mieszanka wybucho-
wa, która dostarczy kibicom wiele ra-
dości. Ale jak zawsze kontrakty będzie 
można ocenić dopiero po zakończeniu 
rozgrywek.

W tym okresie transferowym w szat-
ni radomskiego klubu nie doszło do 
rewolucji. Wymienionych zostało zale-
dwie czterech zawodników. Do klubu 
dołączył nowy atakujący, rozgrywający, 
środkowy i libero. Natomiast żadne 
zmiany nie nastąpiły wśród przyjmują-
cych.

Jako pierwsi kontrakty z Cerradem 
podpisali doświadczeni zawodnicy: sło-
weński środkowy Alen Pajek i Polak 
Michał Ruciak. Do tej pory Ruciak wy-
stępował na pozycji przyjmującego, ale 
w Radomiu będzie grał jako libero. – To 
był warunek ściągnięcia Michała do Ra-
domia. Jest już doświadczonym graczem 
i jego wiek nie do końca pozwala mu 
skutecznie grać w ataku, dlatego u nas 

będzie występował jako libero – wyjaśnił 
Robert Prygiel.

„Wojskowi” zakontraktowali również 
nowego rozgrywającego. Został nim 
Szwajcar Reto Giger. 27-latek dotychczas 
występował tylko w swoim kraju. Z ze-
społem Biogas Volley Nafels sięgnął po 
dwa srebrne medale mistrzostw Szwaj-
carii i dotarł do ćwierćfinału Pucharu 
Challegne.

Ostatnim wzmocnieniem Cerradu 
Czarnych został rosyjski atakujący Mak-
sim Żygałow. 28-latek przez całą swoją 
karierę występował w Rosji. Reprezento-
wał barwy klubów z Biełgorodu, Kemero-
wa i Nowosybirska. Ma na swoim koncie 
pięć medali mistrzostw Rosji, zwycięstwo 
w pucharze i superpucharze kraju oraz 
Lidze Mistrzów i Klubowych Mistrzo-
stwach Świata. W zeszłym sezonie wraz 
z reprezentacją Rosji zdobył złoty medal 
mistrzostw Europy.

Po zakończeniu sezonu z Cerradem 
Czarnymi Radom pożegnali się: Kamil 
Droszyński, Jakub Ziobrowski, Dima 
Teriomenko i Dustin Watten.

KRZYSZTOF DOMAGAŁA

Cerrad Czarni
w komplecie

Mistrz Europy – Maksim Żygałow dołączył do ekipy Cerradu Czarnych Ra-

dom. Po zakontraktowaniu rosyjskiego atakującego kadra „Wojskowych” 

została zamknięta.
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nowa telewizja

już jest
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